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kszość tego, 
Je się F (fan­
owa}, wyrasta 

naszych dzislej­
y6br żeń na temat 

mozlI OŚCI nauki t techniki 
i In cz J być nie może. W 
tym $en Je F , I k każda 
literatura (moie trzeba 
u clśłić dla pedantów: 
d o , a FN, jak każda do­
bra literatur.), jesl zwier­
ciadłem sWOJeJ epoki - I 
fakt ten w zupełności po­
włnlen wystarczać, by 
wzbudzić zainteresowanie 
krytyków, oclofogów, nau­
kowców, psychologów spo­
łecznych, badaczy kultury, 
w ogółe tych wszystkich, 
którzy chcą poznać oblicze 
wspÓłczesności" 

CI> lA' tym j Inak mu I byc, 
ie sympaLycy lileratury c. nta­
··\(·wo-lIBukowcj, której tri­
umf liny plJCh(1(! Pl'Wl ty nie­
mal 'Iat P rl.\' bi nt ,na sile. 
zdoi H pa trł.(:m~l hty utwo­
rzyć Ogol p l ki KI b ~ił 
ślIików Faot& tyki . Scienc~ 
-F Cli n pxlCZ3S gdy 1-wo1 11-
r,il',' knmtnnlt'J\\' kl b~ takie' 
"O nil' mują. Co wiQc l . ~dy 
rok temu ~ pai.dodcrlllkll, two-
rzono nrld1.l.ll ielcnlbgńr.lld 
OK PIS-F' Od pl rw"?oe 
spotkilOlC pnyslll) kilk.urł":le­
~i<:elu łudzi. którzy polwier­
dilli knon'(,culość i tni nia 0-

tryb lnY ci, skusyjuej, 
, cz.ytelnik m S-F 
·'1lll/.j· ~!"1 'ątpli-

lSJ' /noze, klub wypełnIa 1u-
k~. J k wytworzyła Się siłą 
I·I'-eczy sytuacj . gdy pol kie 
wydawnictwa traktują lilera­
tur<: fantaslycmo-naukową na­
l.byt je /.Cl.e marg nesowo, gdy 
opowi;ldania S-F mowa zna­
łPTc raptem w kUku pismach 
typu przewai:nie pr1.yrodnic2a­
go i technic/.1lego. ił periodyki 
kultlLraln unikają jej jak 0-

gnia; w każdym I'azie pow ·tal 
on n C",I: gwałŁowoego z,c\Po­
trze 'ania n;) t~o typtl 
z.I'zesz.enie. 

Klubew bch je·t w Itraj\l 
6S, Jeleni.córslti .kupi" .bec­
nu 'lO czlenk -w. Moit\a ich 
róż.nlc dz.ielić, ale wśród pr:z.y­
chodzqcych na spotkania klu­
bu dad7~ sit: 7.auwaiyć dwie 
pc., lawy jedni naleźą pO' to 
tylkO, by co jakiś czas odebrać 
kolein. pozycję litertlcką, wy­
daw. ną pr:Lt'1. Kl'ajową Agen­
cj WydawnicI.Ą, inni - by w 

rQnic pod ObOl myślących lu­
d?! po.~zcrt.ać swą wied7A: nau~ 
kClwą. Mają swoją kluboM\ 
blbliot.ek~, na kLórą składa się 
ox. 100 po./.Ycji (wojewód2:ka 
ni ma tyle), pl),uert.onych o 
za ·oby wla ne cz.łonków. któ­
rymi dr PC)flllją mi<:dq sobą. 
Ci, któl"l.y bodaj raz. zetknęli 
sil! z. tego typu li~ratur~, się­
gają teraz. po pol.ycje nauko e 
it dt.iool.loy astronomii, paleo­
astronautyki. antl'opo)ogi:. 
Ksiąika . -F, jak sami twier­

dió\, a»rowad;&a ich n~ lIliemię 
I J:fuuie' '1\. tlt",i~c,. w nieh 

\tl'opłlcl!n'r sm, t pia ag re­
,\ . 10 I •. y 10Ieran("ji. Je­

oil!by n do wynun;efl tycb 
p. (;11 l.i.~ z. r zerwą, to w u­
llll r'l\1 mają ino,. argument: 

ten i-.sób real~ują pr~ 
m Zll ZSMP () rozpo-

wsz.cchnianiu czyteinicI wa 
w~ród młodz.ieży, 
"Główn ID &em tem li&eratu­

r) V Je t Jednak e7.. wiek. 
jeg. lo Jero m.i:liwo -ci l 0.' 
~ranicnlli Ściślej: nie jedno-
~ka i jej 10 ind ' jduaJny 

( ... ), ale lud~ie j;dt. gatunek. 
Ga~unek bom. la.pien jest 
bohaterem fantastyki nauko~ 
wej. T. wlaśnie lo ludzkości 
jest i może po-zos&anie zasadlli­
uą trcścu. u1wol'óW F~. <- .. I 
Literatura FN odk.rywa ma­
skę - w ~uncie rzeczy jej 
,Iównym zadaniem jest lepS'lle 
pn jnenie .i~ ł e r a i n i e j-z. i c i ...... 

- Fanta,lyka n, ukow je-
dnoczy ludu - uw z.a Jallu.>z. 
Milewski - bo prl.yehooLą do 
nas ucmiowie piątej klasy .i 
gospodynie domowe. Ostatnio 
laki uczeń zabierał głos i pro' 
wadził swój wywód w sposób 
Ole"Z.wykle dojrzały. Gdyby nie 
naS7.e spotkania, nigdy by za­
pewne nie odkrył w sobie lL­
m h.'jęt.nośc· takiego r07.~owa­
nia. 

Nie zakońayU jeszcze p06W­
kiwań form wyz.walania inspi­
racji. Po spo4.k:aniu z pla ty­
kiem PawI m Tryb:ltskim, kl6-
rego prace zbliżone są do nur­
tu fantastyki., obiecują obie, 

PROWADZE 
A ZIE IĘ 

- Gdy przys:&łi po raz. 
pier ny do "Kwadratu" 
m6wi Jen.y Wiącek, \dero nik 
SDK - i zaproponowali, że 
będą działać u nas, nie spr;,:e­
ciwilem się, ale na zasadz.ie: 
m z.nesz.ać·ę hodowcy ka­
narków albo zb.eracze minera­
łów, niech będą i miłoonicy 
fantastyki naukowej. Z po­
cl.E}tku paLrz.yłem na Ilich ja­
ko kierownik odpowiedzialny 
Z'l salę, po czym któregoś dnia 
sillgną~em po jakąś książkę z 
~ręgu i(:h zainteresowoll. lak 
jak się i ga po kryminał. No 
i WCiągnąłem się . 
Uwaiają klub 7.a jedyne w 

tej chwili źródło kształtowani 
pnck nań, brak kogo' z au­
torytetem, kto umialby im 
ws].,ystko wy}aśmć.. tym bar­
d;dcj Wl.m a w nich pot rzebę 
dyskusji. l bronią swe~o wy­
boru, uŁasadl1iając, iż literatu­
ra S-F je t niekiedy dzi~em 
ludzi. którzy traktują ją jako 
odskocznię od pl'acy naukowej_ 
Ki rył Bułycz()W (którego zr­
sztą gościli w klubie) jest an­
trop lem, IUlak Asimo\' -
bioch roikiem, NoroerL Wiener 
- cyberrletykie ,Konrad Fial­
kowsk.l pr !e",orem nauk 
kompu leJowyCh. 

r.ł. ARCHlWU 

iż Ulajdxie się wśród cz.lunków 
klubu k.t • kto potraCiłby na­
strój zawarty w obrazach prt.e­
nIeść do literatury (bowiem 
klub z.rlesza zar6wno sympa­
tyk6w, jak i tych, kt6rq pró­
bują sił w pisaniu). 

Nie bel dumy dodaję, 'i..e 
OKMFiS-F. jako jedyny wbrekl 
podobnych lego typu klub w 
działających na całym świecie, 
Lostał prz.yj<:ly do UNESCO, 
właśnie :re wz.ględu na rolę 
propagaL<>ra w spoleczeństwie. 
cz.ym odróżnia Sl~ od tych. 
ktćre nastawione są bard7JeJ 
na działalność komercyjną· 

- Mam,. 1lól payklad sekcję 
kOTe pondencyjną. Czrlelnicy 
k:;ią"ek wydawanych prz.eL 
KAW dowiadują się z infor­
macji zawartej na okładce. że 
najbliżSZY klub z.najduje il; w 
Jeleniej G6rze. l pi.'>7.ą do na , 
re interesują. Ję UFO albo 
t wórczo,ścią braci Sltugackich. 
.Jeśli któryś z nasz.ych CZ!Ill\' 

ków ma podobne Ulinlel'eso­
wania, nawiązuje z koresp<)fl­
denlern k ntakt. Zorg:aniwwa­
liśmy równi ż au cj/! k. ią7.ek 
S-F, prz.ybylo na nią wielu 1).1' 
dU, kt rym ten Łyp literatury 
lIie odp wio d • pr:r..ynie·U wIe-

le cennych P~Cjl, któcym1 
c71ookowie klubu w b(lg cW 
swe bibliotekl. 

Z wypowiedzi WlodLimieua 
K"rolkicwicza nie moina 1M:'l3-
· ... 'l~cle wysnuć wniosku, 1i ta 
czy inna (orma dz;ialalnojci 
moglaby sŁać się miarą jakie­
goś sukcesu cz.y zaslug, bo­
wiem pOjęcia te w og6le "ud­
no odnosić do spontanicznej 
integracji ludzi myślllcych po-
dobnymi kategorianli. -

Najbezpieczn ej, gdyby wc! i 
zadawać im to s· mo pytanie: 
dJacz.ego? (dlaczego tu przycho­
dzą? dlaczego w konfroniac;i 
z innymi przejawiają tyle pa­
IjiY dlaCl.egO właśnie S-F?) -
byłoby im wyUumacl.Yć to ma­
gią literatury fantastyczno­
-naukowej, ldóra pnel. swą 
.hip()te~yczność prawd pr.Ly­
sz!ościowych nie daje sJI: ująć 
w żadne schematy, która po­
:l.wllla weryfikować granice 
wlasnej wyobraźni. 

Pl'l.ychodzą j dyskutują. Za­
prosu JII gosci i zadają im py­
taniu, ulyskując na nie odpo­
wicdz.i, ktOre w niewielki.m 
stopniu zaspokajają cieknwość. 

- LiclY się równiez satys­
fakcja os bista. Na przykład 
it przyjemnością oh~erwowa­
llśmy, jak Klryl Bułycl.OW 
m~·cno Się nutrurłz.ił, by wy­
Jasnić EWIe, dl!1czego pisze tak 
li. nic inacl.cj ... 

Jnnusl. l\lil 'w ki mial na 
mysli EWG Si~l1"k ewlc/.. kt6r, 
d4iC;ki klubowi - co ona sama 
rodkre~la - z,ICl.l;la w ogóle 
pisać opowiadania S-F, a w 
rcwltact(' za jedno z nich 0-

Ifl.ymala pierwszą nagrod~ w 
konkursie o ól0 polskim. a 
ra/ •. e, Ulllim o Ewie Ulc-z.nie 
się mówić glo no w krnjowych 
kręgach klubowych (w co klu­
bowicle nie wątpią), umierza­
ją ją posadl.i~ przed cz.lonk -
mi i niecb terclz ona sp.róbuje 
bronić s ych koncepcji lite­
r<lckich. A najlepiej byloby, 
gdyby ktoś posz.e<ll w jej :lI -
dy. 

Gdy w 1981 roku w Jeleniej 
Gone odbędt.ie się kra.jowy 
konwent OKMFiS-F, dopowie­
dzą res7.t~ o sobie. W tym czasie 
lHeralura ta po:r..yska sobie no­
w)'cb sympatyk6w, których 
już teraz. oblicza si~ na setki 
ty~lęey. W każrłym razie ksiąi­
ki o 100- i 200-lysi~clnych na~ 
!dudach wikają z. k lęgam w 
klika godz.in. 

.. ( ... ) ważną funkcją fanła­
S,) ki n ukowej je!;t pobU(ba­
nIe łudzkieJ w)·obraini \f ogó­
le, !łaś wyobraźni naukowej w 
lItc1.e~Ólno!ici. FN !ł ułożenii& 
pomaJ,'1\ odrzucać zakorzenion!' 
w na.s?ym myślenIu stercoły­
)'." jest doskonałym trenio­
~I(~UI elOlstyczuo~ci myślenia. 
( ... ) F. uczy także pewnej 
,ki om no 'd wobec d7iwów 
w ;,:ecbswiata, poszeu<J. Olrólne 
horyzonty w bm sensie, łi 
cht"iałllby uświadomić łudziom. 
fi posób my-lenia. kultura. 
c)wilizacja., nawet blotociczn 
"lrukłura nie mu~zą b ci w 

osm!) ie jedyne ł nJekollie('z' 
ni.. mu.,z4 b Ć DaJ lep t:e'" 

ADA t ICAROLCl.llK 

WS'lY kie ";l uic ""one w 
tekście Cytaty pochodzą s ar­
&ykul" MacieJa 110" ieckic!:o 
pt. ". iuupelnie 'aDl t) ny 
!łwiat pomyślon .". ja i .­
olie-ciły .. Nowe Dro,i" w IlU-

ne "idajernik. y .ieźlł-
~"O foku. 


	Strona 1 
	Strona 2 
	Strona 3 



